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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Ź ! K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenum eraty i
W* Lwowie bez dorę- 

eaenia do domu . . mieś. zł. 2*—, kwart, 9r—
t  dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7*—

Ma prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart 7'—

Zagranicą.................mies. zł. 5 —, kwart 15'—

Numer tolefouu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
>6 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
| LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUM ERU

1 Listy należy frankować. — Reklamacje 1  f i  II otwarte wolne od opłaty. 1U gr.Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany og łoszeń :
Z i  1 w iersz m ilim etr. (S*/t c m .  sze r .)  w zw y k ły c h  o g ło s z o n i i c b  
g r. U ,  w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r. KG, w k ro n ic e .  rsp*r-  
tu a r , d z ia ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w te k śc ie  g r . TB, pod  n a g ł i ^  
k i e m  n* p ie rw sze j  s t r o n i e  zI. 1*—. T a b e la r y c z n e  o 59 prc. 
tej. Za je d no  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  IG, kicpne 
i sp rzed a ! s ło w o  g r . 12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j o  
prywatne słow o g r. U ,  d la  p o s zu k u ją cy ch  p ra cy  g r. I» 
Z zastrze len iem  m iefsc  H  p rc . Z a g r a n ic z n e  o 56 p rc . drota^

Rezolucja Rady Naczelnej 
Zw iązku Rezerwistów.
W arszawa, 23. 1. (PA T) W  dniu 22 

b. m. w W arszaw ie odbyto się por.ie* 
dzenie 6*tej Rady :r\cztinei Związku 
Rezerwistów.

Przewodniczył obradcrr. min. Ko* 
ściałkowski, oddając na wstępie 

hołd pośm iertny ś. p. Emilii Pola- 
kowej,

przewodniczącej Rady okręgowej Z.R. 
we Lwowie.

Spiaw ozdanie z działalności organi* 
zacji złożył sekretarz generalny Z. R. 
red. Jan W alewski. Sprawy Komendy 
głównej omówił zast. kom endanta głó 
wnego Z. R. płk. dypl. W ł. Pieniążek, 
zagadnienia finansowe skarbnik Za* 
rządu głównego Z. R. dyr. J. Zagrodź* 
ki, a działalność wychowania obywa* 
telskiego kol. R. Tomczak.

Po przerwie na:tąpiła szczegółowa 
dyskusja.

Posiedzenie Rady naczelnej zakon* 
czyło zasadnicze przemówienie Dreze* 
sa Z. R. min. Kościałkowskiego> który  
nakreślił drogi rozwojowe organizacji 
na okres najbliższy.

Rada uchwaliła na wniosek red. J. 
.W alew skiego rezolucję treści następu­
jącej:

1. A ktualny rozwój sytuacji świato* 
wej, jako też tendencje i ideologie, 
ścierające się w obecnej epoce — na. 
kazują nam jak największa czujność. 
Obowiązki współczesnego pokolenia, 
wypływające z wywalczenia niepod* 
ległości i utrw alenia jej w ciągu mi* 
nionych dwudziestu la t —

nakazują nam kontynuow ać marsz 
ku wielkości, na k tórą nas skazał 

dziejowy w yrok historii.
D la Polski bowiem małej i słabej 

me ma miejsca na karcie Europy. Znaj 
dując się na skrzyżow aniu wielkich, 
politycznych i ideologicznych, często* 
kroć wrogich sobie sil w Europie — 

mucimy iść rodzim ą, polską drogą, 
by gruntować wielkość i potęgę Rze* 
czypuspolitej. Drogę tę wskazał nam 
geniusz Józefa Piłsudskiego. Z głębo­
ką radością i dum ą patrzym y na do* 
tychczasowe rezultaty nakreślonej 
przez niego polityki, niezależnej i tył* 
ko polskiej racji stanu służącej, dzięki 
której Polska wywalczyła sobie na* 
leżne jej w świecie stanowisko.

Dziś w obliczu wielkich zadań, ja* 
kie przed nami stoją, oraz celów, któ* 
re osiągnąć musimy — Rada naczelna 
Z  R. uważa za dziejową konieczność 

dążenie do jedności społeczeństwa 
i zdyscyplinowanego i jednol^ego 
działania w imię najw ażn^iszych 

interesów Państwa.
2. W  przekonaniu, iż sile i P°tęgę 

Polski stanowią nie tylko nasza armia, 
lecz solidarny z armią wysiłek całego 
społeczeństwa — Z. R. dążyć będzie 
w dalszym ciągu do zorganizowania 
zarówno w swych szeregach, jako też 
i poza nimi,

potężnego zaplecza dla naszej siły 
zbrojnej.

Przez rzetelną i karną, jak najsze* 
rzej pom yślaną pracę społeczną Zwiąż 
ku Rezerwistów, pragniemy przyspo* 
rzyc Rzeczypospolitej zdrowych mo* 
ralnie i fizycznie obywateli*żołnierzy, 
aktyw nych wobec każdej sytuacji, o* 
wianych ideą służby tylko dla Polski 
i jej celów. W ierni wskazaniom Na* 
czelnego W odza M arszałka Śmigłego* 
Rydza, weźmiemy pełny w spółudział 
•w w ytwarzaniu takiej wewnętrznej

Hołd Lwowa bohaterom powstania 1863 r.
W  niedzielę w  po łudn ie  na cmen* 

tarzyku  pow stańców  z r. 1863 odby* 
la się p o d n io sła  uroczystość oddania 
h o łd u  bohaterom  pow stan ia  stycznio 
wego.

W o k ó ł pom nika ustaw iły  się 
pocz ty  sz tandarow e w szystk ich  orga 
nizacyj kom batanck ich  ze Zw iązkiem  
Legionistów  i Zw iązkiem  Strzelec* 
kim  na czele, oraz pocz ty  sztandaro* 
we m łodzieży szkół średnich, p rzy ­
sposob ien ia  w ojskow ego , harcerstw a, 
straży  pożarnych  i organizacyj spo* 
łecznych. Z a  lasem  sztandarów  stanę 
ly  delegacje poszczególnych organiza 
cyj i zw iązków . O b o k  pom nika usta  
w iły  się kom panie honorow e. U  stóp

pom nika znaleźli się przedstaw iciele 
w ładz adm in istracy jnych  i delegaci 
w szystk ich  form acyj w o jskow ych  za 
logi Lw ow a.

M o d ły  żałobne na intencję zmar* 
łych uczestn ików  pow stan ia  stycznio 
wego o d p raw ił ks. kap. m jr. My* 
dlarz, po  czym przem ów ił do  zebra* 
nych p łk . S. S. K aw ecki. Po przemó* 
w ieniu delegaci S traży M ogił Pol* 
skich B ohaterów  złożyli u stóp  p o ­
m nika wieniec.

U roczystość  zakończyła sie trzym i 
nu tow ą ciszą, dla uczczenia pamięci 
uczestn ików  pow stan ia  styczniow ego 
i odśpiew aniem  hym nu „Boże coś 
P olskę",

Odsłonięcie tablicy pam iątkowej
w  W a r s z a w ie .

W arszawa, 23. 1. (PA T ) W czoraj 
w rocznicę Powstania Styczniowego 
m łodzież szkolna w W arszaw ie zorga* 
nizowała własnymi siłami akademię 
dla uczczenia tego pamiętnego dnia.

W  sali Rady miejskiej na podium  
zasiedli weterani 1863 r.. którym  mło* 
dzież na pow itanie wręczyła wiązanki 
kwiatów.

Po zagajeniu akademii przez jednego 
z uczniów, orkiestra odegrała H ym n 
narodow y, a następnie Pierwszą Bry* 
gadę. Z kolei nastąpiły przemówienia 
przedstawicieli młodzieży, a chóry wy 
konały szereg pieśni obozowych z 
1863 roku.

Po akademii odbyło się uroczyste 
odsłonięcie na gmachu ratusza

tablicy pamiątkowej
ufundowanej przez miasto dla uczczę* 
nia czynu powstańców, którzy naraża* 
jąc się na wielkie niebezpieczeństwo 
podpalali ówczesny gmach ratusza, by 
ruszczyć niebezpieczne uokum enty dla 
spraw y powstania i mieszkańców stoli* 
cy, przechowywane w gmachu przez 
władzę rosyjskie.

Do zebranych wygłosił przemowie* 
nie prezydent miasta Stefan Starzyński.

PRZEMÓW IENIE PREZYDENTA  
STARZYŃSKIEGO.

Ż yw a trad y c ja  w alk o niepodle* 
głość czyni ro k  1863 szczególnie b li­
skim  w spółczesnem u poko len iu . 

P ow stan ie  styczniow e zadokum en

P a k t nieagresji i p rzyja źn i
m ię d zy  Ju g o s ła w ią  i W ę g ra m i.

R zym , 23. 1. (P A T ) „G io rnale  dT talia“ do n o si o zam ierzonym  za* 
w arciu p a k tu  n ieagresji i p rzy jaźn i pom iędzy Jugosław ią a W ęgram i, 
zapow iadając zarazem , iż zostaną poczynione k ro k i celem p o p raw y  sto* 
sunków  pom iędzy  W ęg ram i a R um unią , w  k tó re j to  spraw ie W ło ch y  i 
Jugosław ia m iały zaproponow ać swe pośredn ic tw o .

W ło ch y  zaofiarow ały  Jugosław ii k red y ty  w  sum ie p ó łto ra  m iliarda li* 
rów , k tó re  b ęd ą  zużyte n a  d o staw y  uzbro jen ia.

„G io rn ale  d ‘Ita lia“ pisze w zw iązku z tym , iż p o d ró ż  m in. C iano  do 
B iałogrodu , m im o, iż nie p o siad a  charak teru  oficjalnego, ob fitu je  w  o- 
w ocne w yniki.

Prasa niemiecka o w izycie
m in . C h w a lk o w s k y ’ ego w  B e rlin ie .

Berlin, 23. 1. (P A T ) Panująca pod* 
czas krótkiego pobytu  w Berlinie 
m inistra C hvalkovsky‘cgo opinia, ie 
w izyta odbyła się w nastroju niezbyt 
sprzyjającym  zapoczątkow aniu i po* 
głębieniu przyjaznych stosunków  nie* 
miecko - czesko*slowackich, znajduje 
dziś swe potwierdzenie w artykułach 
pism niemieckich.

Stosunki niemiecko-czeskie unormo* 
wane zdaw ałoby się całkowicie, zakłó* 
cone zostały artykułam i, jakie w prze* 
dedniu wyjazdu min. C hvalkovsky‘e* 
go ukazały się na łamach „Venkov*‘ i 
„N arodrti Politika“. w których 

Czesi zarzucają Niemcom, iż przy

siły, k tóra jest niezbędną dla dalszego 
rozwoju wielkości Państwa i N arodu 
polskiego.

byli do czeskiego obszaru, stawia* 
jąc w wątpliwość całość obecnej 

sytuacji politycznej.
Dzisiejsza ,,Boer9en Z tg . ‘‘ dowodzi 

W  zainspirowanym  niewątpliwie arty* 
kule, że naw rót ten do poglądów, któ 
re przed niedawnym  czasem doprow a­
dziły Czechy do krawędzi przepaści,

burzy zaufanie.
jakie Niemcy zaczęli mieć do Czecho* 
Słowacji. N ik t w Niemczech nie żądał 
od Czechów — ciągnie dziennik — 
paleń a jeszcze wczoraj czczonych bo* 
gów. Proces przem iany duchowej, je* 
żeli ma być trwały, wymagać będzie 
czasu.

„Boersen Ztg." przestrzega rząd 
czeski przed iluzjami, stwierdzając, że 
praw a ludności niemieckiej w Czecho* 
Słowacji nie mają być naruszone.

tow ało  św iatu , że P o lsk a  żyje, goto- 
wa zawsze do  najw iększych  ofiar 
w  imię n iepodległości. Siedemdzie* 
siąt sześć la t m inęło od  pam iętnej 
N o c y  styczniow ej. O dgłosam i tej e* 
p o k i żyło m łode pokolen ie, k tó re  
w  p ó ł w ieku  później m iało szczęście 
w yw alczyć w olność O jczyźnie.

P ow stan ie styczniow e zam knęło o* 
kres h isto ryczny  trw ający  od  insu* 
rekcji kościuszkow skiej poprzeć N o c  
29 lis to p ad a  1830 rok u .

W  okresie w alk  szczególna, cho* 
ciaż odm ienna w  każdym  w ypadku , 
ro la  p rzy p ad ła  naszej stolicy.

W  W arszaw ie  tw o rzy ły  się p ie rw ­
sze zręby organizacji pow stańczych . 
Z  organizacji rew olucyjnej m iasta 
W arszaw y  w yłon ił się centralny Ko* 
m itet N a ro d o w y , a po tem  R ząd Na* 
ro d o w y , a g d y  w ybuch ła  w alka o* 
pężna, w W arszaw ie  zm obilizow ano 
pierw szych żołnierzy.

Doceniał też należycie role stolicy 
rząd rosyjski, k tóry  całą swą uwagę 
skoncentrował na W arszawie.

W ładze rosyjskie po zamachu na hr. 
Berga nałożyły kontrybucję na stolicę, 
widząc w niej od dwóch lat główne 
źródło swoich niepowodzeń A by u* 
niemożliwie ściągnięcie tej kontrybu* 
cji policja narodow a poleciła zniszczyć 
księgi podatkow e oraz dokum enty 
kom prom itujące powstańców, i oto, 
18 października wybuchł groźny po* 
żar tego gmachu — ratusza warszaw* 
skiego, k tóry  strawił cześć budynku, 
oraz wbrew intencji powstańców, rów 
nież bardzo cenne dokum enty do hi* 
storii W arszawy.

Dla upamiętnienia tego faktu, Z a­
rząd miejski, realizując inicjatywę 
gen. Romana Góreckiego, prezesa Fe­
deracji Polskich Związków Obroń* 
ców Ojczyzny, ufundow ał tablicę pa* 
miątkową.

D ziś, gdy w w olnej Polsce, w  sto* 
licy R zeczypospolite j sk ładam y  ho łd  
bohatersk im  w ysiłkom  pow stańców  
styczniow ych, trzeba przypom nieć 
słow a w ypow iedziane przez Józefa 
P iłsudsk iego  c  h isto rii pow stan ia  
styczniow ego: „P o lska  tru d y  ciężkie 
przeżyw a, nieraz P o lsk a  m iota się 
w  trw odze... W ted y  w iedźcie- z mo* 
gił, z g ro b ó w  1863 r. żyw y cień pow* 
staje , cień w olności epoki, cień R zą­
d u  N aro d o w eg o , i w tedy  m ogiły za* 
w ołają głosem  straszliw ym : idź i
czyń".

Józef Piłsudski za tym głosem po* 
szedł i dokonał wielkiego czynu. A  my 
— Jego żołnierze i obywatele W olnej 
Polski oraz wy nasi następcy, młodzież 
polska, winniśmy iść śladami bohater* 
skich powstańców i Tego, k tóry  z ich 
mogił wielką siłę do wywalczenia wol* 
ności wyniósł.

W  imieniu zarządu miejskiego mam 
zaszczyt prosić p. porucznika W iktora 
M alewskiego czcigodnego prezesa 
Związku W eteranów  63 r. o łaskawe 
odsłonięcie tablicy.

Skolei weteran 63 r. por. W atullani 
wygłosił przemówienie, w którym  scha 
rakteryzow ał ciężką i znojną, pełną bo* 
haterskiego samozaparcia się walkę po* 
wstańców z najeźdźcą oraz zobrazował 
przebieg i trudności dokonanego wów* 
czas czynu spalenia ratusza, a następnie 
podziękow ał panu prezydentowi mia* 
sta Starzyńskiemu za upamiętnienie po* 
wyższego faktu historycznego.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Zaślub. NPM. 
Jutro: Tym oteusza  

Wschód słońca 7'41 
Zachód .  15 49

TEATR WIELKI.
P oniedziałek  godz. 18 „D zień bez kłam ­

stwa".
W torek  godz. 19.30 „Rigołetto" opera.
Środa godz. 19.30 „D zień bez kłam stw a".

TEATR ROZM AITOŚCI. *
Poniedziałek teatr nieczynny.
C zw artek godiz. 19.30 „Św iętoszek".
T eatr nieczynny.

KINOTEATRY;
A PO L L O  ul. C horążczyzny 5: „Ż ebrak

w pupurze".
B AŁTYK  pl. Strzelecki: „Batalia n ieustra­

szonych".
C A S IN O  Legionów  5: „M aria A n ton ina"
C H IM E R A  A kadem icka 8: „C zar nocy

m ajow ej".
EM PIRE Legionów  5: „Z akochana pani".
E U R O P A  A kadem icka 3: „O baw a przed 

skand dem ".
K O PE R N IK  K opernik  9: „Podlotek".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce m a­

iki".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Z łotow łosa".
M U Z A  3-go M aja: „M odelka" i „H otel 

W T yro lu".
PA I.A C E : Legionów  1: „C yganka".
PA X  Franciszkańska la : „Róża" oraz ko* 

lo ro  wy dodatek.
RAJ pl. M ariacki: „Tango N ottu rno".
R1ALTO pl. A kadem icki: „Piętro w yżej".
R O X Y  K ętrzyńskiego 56: „Ekstaza".
STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: „P rokura­

to r A ndrejew  i rewia z Grodmickim.
Ś W IA T O W ID , ul. K uszewicza: „Statek

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
T O N  pasaż M ikolascha: „Patro l na pu* 

styni" oraz „Tajem nica nocnego lokalu".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Postrach 

M ongolii" i rewia.

-  „D Z IE Ń  BEZ K ŁA M STW A " PO  CE 
N A C H  Z N IŻ O N Y C H . D zisiaj, 23 bm. o 
18-tej w T eatrze W. arcyw csoła kom edia a* 
m erykańska „D zień bez kłam stwa" po cc* 
nach zniżonych. O bsada prem ierow a. Re* 
żvseria St. Daczyńskiego.

-  O PER A  „R IG O Ł E T T O " W  TEA* 
A T R Z E  W. Ju tro  24-go bm. odegrana zo ­
stanie opera V erdiego „R igolctto" ze zna* 
kom itą naszą śpiewaczką A d ą  Sari w roli 
C ildy . D alszą obsadę partii głów nych tw o­
rzą: Z. H alińska, M ossakowski, W ejsis, 
Rom anow ski i Łobaziew icz. D yryguje ka­
pelm istrz J. Lchrcr. Reżyseria A, U łuchano- 
wa. Balet układu W ład. M oraw skiego.

KOMUNIKATY.
R A D IO  W  K A Ż D E J ŚW IETLIC Y  

W IE JSK IE J. Świetlica nie spełni swojego 
zadania, jeśli nic będzie odpow iednio  w y­
posażona. Pow inny być w niej biblioteka, 
czytelnia pism przeda wszystkim fachowo* 
rolniczych, różne gry i zabaw y. Najważniej* 
szą jednak częścią w yposażenia każdej świe* 
tlicy pow inno być radio, jako najw szech­
stronniejszy środek oddziaływ ania k u ltu ­
ralnego. N a wsi jest jeszcze w iciu ludzi, do 
których trafić m ożna jedynie żywym sło­
wem. R ad ioodb io rn ik  w świetlicy organiza* 
cyjnej zwiększa jej atrakcyjność, przyciąga 
grom adę, — więc zwiększa możliwości od* 
d ria ły u n n ia  organizacyj na szersze masy. 
K ażda więc szanująca się organizacja spo* 
leczna, posiadająca świetlicę, będzie w 
pierwszym rzędzie dbała o to , aby tę św ie­
tlice zradiofonizow ać.

-  Z K A SY N A  I K O ŁA  LIT.*ARTYST. 
Ks dr. A. K rzcsiński, doc. U niw . Jag. bę­
dzie mówił 24 bm. o 19.30 o „Współczc* 
snych Indiach". Prelekcja będzie ilustrow a­
na filmem i przeźroczam i. — Bilety w 
cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia 
w przedsprzedaży u G. Scyfartha przy ul. 
A kadem ickiej 6. wieczorem w dn iu  w-ykladu 
przy  kasie w K asynie i Kole Lit.*Art.

-  ST O W . ELEK TR Y K Ó W  PO L SK IC H  
O ddział Lwowski i Sekcja E lektryków  Pol. 
Tow . Politechn. we Lwowie zaw iadam iają, 
żc 25 bm. o 18.30 w sali PZP., Z im orowicza 
9 odbędzie się odczyt inż. M. A ltenberga: 
.U państw ow ien ie  ta ry f elektrycznych". G o ­
ście w prow adzeni przez członków  i studc.n* 
ci W yż. U czelni mile w idziani.

-  Z A R Z Ą D  K O ŁA  LW OW . TNSW . 
urządza 24 bm. o 19-tej w sali I. Państw. 
Liceum i G im n., K ubali 2, zebranie z o d ­
czytem prof. U JK . dra B Suchodolskiego 
„Rola w ychow ania w epoce w spółczesnej". 
W stęo w olny.
 ̂ -  W  Z W IĄ Z K U  PR A C Y  O B Y W . KO* 

B1ET, pl. A kadem icki 2, II. p. odbędzie  się 
23 bm. o 18*tej odczyt dr B. Z ukotyńskiej 
„N asza sytuacja polityczna". — O becność 
członkiń obow iązkow a.

-  P O W S Z E C H N E  W Y K ŁA D Y . D rugi 
w ykład dra B. W łodz. Lewickiego pt. „W  
głąb utw oru film owego" odbędzie  się we 
w torek, 24 bm. o godz. 19-tej (7*mej) w  sali 
K opernika, U niw ersytet, ul. M arszałkow ­
ska 1, I. p.

-  Z  Z W IĄ Z K U  K SIĘ G O W Y C H  W  
PO LSC E . W e czwartek, 26 bm. o g. 19.15 
w  sali O ddziału  Zw., ul. B ourlarda 1. 5, 
drzw i 99, wygłosi naczelnik księgowości 
D yr. Poczt i Telegr. p. T. Kosacz referat na 
tem at „K sięgow ość Przebitkow a Szwajcar-

" ZW IĄZEK P A N  D O M U  zawiada­
mia, że we wtorek 24 bm. o 16-tej w  lokalu 
Związku, Batorego 38, rozpoczyna się dla 
pom ocnic domowych kurs V-lekcjowy: 
„Mięsa". — W  środę, 25 bm. o 17«tej pokaz 
kuL iam y: „Zimowe kolacje". Zgłoszenia 
i informacje w Sekretariacie.

Wykrycie składu materiałów wybuchowych
w  Manchesterze.

Londyn, 23. 1. (PAT.)
SILNE O DDZIAŁY POLICJI 
PILNOW AŁY PRZEDW CZO­
RAJ I W CZORAJ MIEJSCO* 
W OŚCI CHECQ UERS, GDZIE  
SPĘDZAŁ W EEKEND PRE­
MIER CHAM BERLAIN Z M AŁ­

ŻO NK Ą.
D ostęp do miejscowości jest zakazany 
wszelkim osobom nienależącym do oto 
czenia lub służby premiera. Drogi pro* 
wadzące do Checąuers są patrolowane 
przez policję, która zatrzymuje wszyst* 
kie pojazdy.

Analogiczne środki ostrożności za* 
rządzono w Londynie w pobliżu 
miejsca zamieszkania ministrów 
Hoare i Malcolma Macdonalda,

którzy mają bezpośrednio do czynienia 
ze sprawami irlandzkimi.

W  związku z wykryciem wczoraj 
składu materiałów wybuchowycli w 
Manchesterze,

aresztowano 2 kobiety, 
k tóre staną ju tro  przed sądem pod za* 
rzutem nielegalnego przechowywania 
materiałów wybuchowych.

Po nieudałych zebraniach protestacyjnych
gen. Prchala ministrem karpatoruskim.

Huszt, 23. 1. (PAT.). W ciągu dnia 
wczorajszego odbyły się po wsiach i 
miasteczkach Rus; Podkarpackiej 

zebrania protestacyjne przeciwko 
mianowaniu gen. Prchali ministrem 

karpatoruskim.
Zebrania te organizowała rada narodo* 
wa oraz „rząd" W ołoszyna.

W  m ejscowości Iza 
demonstracje te zawiodły organiza­

torów,
gcłyż ludność wypowiedziała się po 
stronie nowomianowanego ministra. 
Fakt ten wywołał wiele kom entarzy w 
kołach zbliżonych do „rządu1* Woło* 
szyna, które przypisują to agitacji cze* 
skiej.

Zajścia w Izie są z oburzeniem ko*

mentowane przez organ „rządu * Woło* 
szyna „N ovą Svobodę‘‘.

Praga, 23. 1. (PAT.) Premier Beran 
wezwał nowomianowanego ministra 
karpatoruskiego gen. Prchalę do fiag i. 
Gen. Prchala ma zdać premierowi spra 
wę z przebiegu rozmów, które przepro* 
wadził z W ołoszynem  i Reyayem. Ró* 
wnocześnie gen. Prchala ma wziąć u* 
dział w obradach rządu centralnego w 
poniedziałek i wtorek.

Przedmiotem tych obrad będzie spra* 
wa udziału Rusi Podkarpackiej w cze* 
skosłowackich instytucjach centralnych. 
O brady te zakończone zostaną na po* 
siedzeniu gabinetu czeskoslowackiego 
w środę, 25 bm.

P o  dziesięciu dniach.
Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwartej 

klasy czterdziestej trzeciej L oterii Klasowej 
przyniosły  obfity  plon w postaai licznych 
wielkich w ygranych.

M iędzy innym i czołowe miejsce zajm uje 
[ w ygrana 100.000 zł., k tó ra  padila n a num er 
i 7654 w jednej z ko lek tu r warszawskich, 
j W śród posiadaczy poszczególnych „piątek" 
j wymienimy pp. C zajkow ską, Franciszkę 
i U rstcin i M. W einstoka dorożkarza  z za* 

w odu.
W śród1 w ygranych po 75.000 zł., pierwszj. 

I padła w jednej z ko lek tur lwowskich na nr. 
155.227, druga zaś w Łodzi na nr. 83.168.

O to szczęśliwi właściciele tego num eru:

cińskicgo w Lodzi. Pan Szulc otrzym ał też 
jako w ygraną 12.000 SI. T aka sam a kw ota 
przypadła w udziale

pani E. Majer,  tkaczka z zawodu, p raco­
wała w jednej z fabryk łódzkich — obecnie 
zredukowana. Przetrwanie bezrobocia nic 
będzie teraz, gdy  otrzymała 12.000 zł., zbyt 
ciężkie..

panu Sr, W alczakowi, k tóry  zajm uje stano­
wisko zakrystiana w jednym  z parafialnych 
kościołów  łódzkich.

Trzecia w ygrana w sumie. 75.000 zł. padła 
w kolekturze warszawskiej na nr. 108.375. 
7. pośród  właścicieli tego num eru wymieni* 
my p. Jana W ierzcjskiego, szofera z M ię­
dzyrzecza Podlaskiego oraz

pan Leon Szulc jest w ykw alifikow anym  ro ­
botnikiem , pracującym  stale w fabryce Bar-

p. Leonię G oldbcrg , córkę nauczyciela, za* 
mieszkalą wr W arszaw ie przy rodzicach.

Po pięćdziesiąt tysięcy złotych w ygrały  
num ery: 85.912 w W arszaw ie i  110.183 w 
Lublinie. Poza tym  pad ło  wiele wrygranych 
po 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 itd . złotych.

G łów na w ygrana, tj. m ilion złotych w y­
losow ana będzie dziś dn. 24 bm . o godz. 
8-ej rano.

Ciągnienie transm itow ane jest przez w szy­
stkie rozgłośnie polskie.

KRONIKA MIEJSKA.
Tragiczny wypadek na dworcu głównym.

Straszny w ypadek zdarzył się dziś po p ó ł­
nocy  na  dw orcu głów nym . O to  p o d  ko ła  
pociągu dostał się D ionizy H eschelcs w łaś­
ciciel sk ładu  fortepianów  i pon iósł śmierć 
na miejscu. Jak  w ykazały dochodzenia, de­
n a t dla skrócenia d rog i przechodził przez 
to r  i dostał 9ię pod  pociąg. Ś ledztw o w 
toku .

Wielka kradzież u lekarza. O kulista dr. 
A leksander Luftm an (K raszew skiego 1. 9) 
doniósł policji, że wczoraj po  po łudn iu  nie* 
znani spraw cy przeiz o tw arte okno w targ­
nęli do jego m ieszkania i skradli biżuterię 
w artości 5.000 zł.

W yrwanie torebki. W  pob liżu  cm entarza 
żydow skiego nieznany  osobnik  wą rwał 
wczoraj w ieczorem  Marii Milkietyn (Łuka* 
sza 15) torebkę zaw ierającą 1.60 zł. oraz 
różne drobiazgi.

PO W IATO W Y ZTAZD 
CZŁONKÓW  O Z N  ,WE LW OW IE.

W  dniu 15 b. m. odbył sie Zjazd 
obywatelski członków O bozu Zjedno* 
czenia N arodow ego O bw odu Lwów 
Powiat we Lwowie w sali Izby Prze* 
mysłowo*Handlov/ej.

Obecnymi na Zjeździć m. in. byli: 
p. Poseł W agner Edwin, p. Senator 
Bundzylak Maciej, p. Senator Sem* 
kowicz, oraz jako członek O .Z .N . p. 
Starosta powiatowy Zamecznik Leon.

ID Ą C  D O  PRACY. POMYSŁ O TYCH , 
KTÓRZY PRACY NIE M AJĄ I ZŁÓ 2  
D ATEK N A  RZECZ ZIMOWEJ POM OCY

Opłatek w „Gwieździe" 
lwowskiej.

W  „G w ieźdz;e" lwowskiej odbyła, sic w 
sobotę 21 bm. podn iosła  uroczystość tra d y ­
cyjnego „O p la tką  , k tó ra  zgrom adziła li­
czne grono  członków  z rodzinam i i  zap ro ­
szonych gości. W  czasie uroczystości p rze­
m ów ił prezes honorow y dr, T adeusz Dwer* 
nicki, zaznajam iając zebranych w  krótkości 
z h isto rią  70-lecia Stow. , G w iazda". Mów* 
ca m. in. zaznaczył, żc ju ż  w r. 1848 śp. 
M ieczysław  W eryha - D arow ski, obyw atel 
ziemski, oficer W P. z r. 1830/31, późniejszy  
ku ra to r i prezes „G w iazdy" stał n a  czele 
Stow. czeladzi rzemieślniczej, k tóre w ładze 
zaborcze w niedługim  czasie rozw iązały. 
D opiero  w r. 1868 M ieczysław  W eryha-D a- 
rowśki w spólnie z inż. Edm undem  Krze- 
nem, Tadeuszem  Romanowiczem , Francisz* 
kiem Piątkow skim  i A dolfem  A leksandro* 
wiczcm po w stępnych pracach i zatw ierdze­
niu statutów  zaw iązują Stow. czeladzi rze­
mieślniczej ku w spólnej nauce i rozrywce 
„G wiazda"

M ieczysław W ćryha-D arow ski jako go­
rący patrio ta  zrozum iał, żc po upadku  pow ­
stań narodow ych ty lko przez ośw iatę licz* 
r:ych rzesz i um acnianie diucha narodow ego 
można zdążać do odrodzenia  O jczyzny, to  
też na sztandarze „G w iazdy" w ypisano 
szczytne hasło „Przez oświatę do  w olności", 
tem u hasłu w iernie służyła „G w iazda".

M ówca wymienia kolejno nazw iska pre* 
zesów, kiórych portrety  są rozw ieszone na 
>al;; w śród nich w idnieją w ielkoduszni fun ­
datorzy ks, K arolina i H ieronim  Lubom ir- 
scy, którzy swymi podpisam i utrw alili po d ­
stawy funduszu inwalidów', w dów  i sierót 
po członkach Stow,, dalej w idnieją portrety  
zasłużonych kuratorów ' i członków  ho n o ­
rowych „G w iazdy" jak : W l. hr. D zieduszy- 
ckiego, T  Rom anow icza. K. U jejskiego, T. 
Lenartowicza, J. I. Kraszew skiego, Fr. 
Smolki oraz fundatorów ' spośród mieszczań* 
stwa lw ow skiego Fr. K ohielskich i J. Naza* 
Kwiczą, a w  r 1913 w dow ó d  głębokiej 
czci i miłości do  gorącego orędow nika sp ra­
wy narodow ej um ieszczono w tej sali po ­
piersie swego długoletniego członka ho n o ­
row ego ks. B iskupa dr, W ładysław a Ban- 
durskiogo.

M łodzież „G w iazdy" Lwowskiej w  latach 
lS90-tych bierze czynny udział w pracach 
niepodległościow ych. W  latach zaw ieruchy 
światowej znaczna ilość członków  zaciąga 
się w szeregi Legionów, w r. 1918 m łodsi 
w stępują w szeregi Armii O chotniczej O bro 
na Lwowa, starsi do M SO.

M ówca kończąc przem ów ienie zaznacza, 
że obecny w ydział „G w iazdy", doceniając 
zasługi obecnego prezesa Franciszka Irzyka, 
k tóry  nieprzerw anie od la t 14*tu piastuje 
ten zaszczytny m andat, minio ciężkich w a­
runków , bo będąc właścicielem dużego 
przedsiębiorstw ’.!, p iastuje rów nież od  sze­
regu lat m andat w iceprezydenta miasta Lwo 
w a ziw sze znajdzie dość czasu dla swej 
ukochanej „G w iazdy", by  swą św iatłą radą 
jej służyć, w stępując godnie w ślady swych 
poprzedników . D latego też w ydział „G w ia­
zdy" postanow ił, by w śród portretów  za­
służonych osobistości zawisł portret czcigo­
dnego prezesa Franciszka Irzyka, po tych 
słowach nastąpiło  odsłonięcie portretu .

M ówca złożył imieniem obecnych serde* 
cznc życzenia setnych lat i służenia nadal 
tak pożytecznej placówce, jaką jest „G w ia­
zda".

C h ó r Stow. d rukarzy  „O gnisko" pod  b a ­
tutą prof. St. K inalskicgo odśpiew ał kan* 
tatę. Szereg mówców wygłosiło przem ów ie­
nia okolicznościowe. Po odczytaniu  depesz 
i pism z życzeniami zabaw a w śród m iłego 
nastro ju  przeciągnęła się do późna.

Giełda z dnia 23 stycznia.
W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.72, Berlin 213 07,
G dańsk  100.25, A m sterdam  288.32, K open­
haga 11108, L ondyn 24.88, N . Jork czek 
530 1/2 k a b d  530 7/8, O slo 124.97. Paryż 
14.03, Praga 18,16. Sztokholm  128.07, Zu* 
rvch 119.85, M ediolan 27.93, H elsinki 10.97, 
M ontreal 526 1/4,

A kcje: B ank Polski 133.00, im. 132.00,
H andlow y 60.00, Z achodni 45.50, 46.00,
W ęgiel 34.25, L ilpop 93.75, 94.00, 93.75. Mo- 
drzejów  18.75, O strow iec 68.00, Starachowi* 
ce 51.00, Ż y rardów  65.25. H abcrbusch 61.30.

Program radiowy.
W torek, 24 stycznia.

Lwów. G odz. 6.57: A udycja  poranna.
11: A udycja d la  szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja  południow a. 14: P ły ty . 14.50 
G iełda. 15: Pogadanka dla m łodzieży. 15.15 
N ow ości radiotechniczne. 15.30: M uzyka
obiadow a. 16: D ziennik  popoł. 16.08-. Wdad. 
gosp. 16.20: Przegląd finansow y. 16.30: M u­
zyka taneczna. 17.20: O dczyt. 17.30: „Z pie* 
śnią po kraju". 18.15: A udycja  d la  wsi.
18.30: A udycja  dla robo tn ików . 19: Kon­
cert rozryw kow y. 20.40: A udycje  informa* 
cyjnc. 21: „M azepa" opera w  4 aktach.

PRZYKŁAD G O D N Y  N A ŚL A D O ­
W A N IA .

Z arząd restauracji i poko ju  do śniadań 
„Pod K oroną" we Lwowie przy  ul. Jagiel­
lońskiej 11 z okazji otw arcia lokalu  o fiaro ­
wał zam iast zaproszeń na uroczystość o- 
tw arcia M iejskiemu O byw atelskiem u Komi* 
tetow i Zim owej Pom ocy B ezrobotnym  250 
ob iadów  dla bezrobotnych . B loczki na te 
ob iad y  zostaną rozdane w  świetlicach dla 
bezrobo tnych . K om itet składa zarządow i 
restauracji za tę ofiarę serdeczne podzięko­
w anie.



„G A Z E T A  LWOWSKA** Nr. 18 w torek 24 stycznia 1939 r. 3

Obchód X X  rocznicy powstania wielkopolskiego
W arszaw a uczciła w czoraj w spo* 

sób  bardzo  u roczysty  h istoryczną 
rocznicę 11 lis to p ad a  1918 r., w  któ* 
rym  to  dniu  m ieszkańcy W ie lk o p o l­
ski wzięli udział w  rozb rajan iu  oku* 
p an tó w  w W arszaw ie .

O b ch ó d  tej rocznicy został zorga* 
nizow any przez Z jednoczone Orga* 
nizacje Z w iązku  P ow stańców  W iel* 
k a re lsk ic h , K ola W ie lk o p o lan  oraz 
A kadem ickiego  K ola W ie lk o p o lan  
w stolicy i rozpoczął sie n ab o żeń st­
wem w kościele garnizonow ym .

Po nabożeństw ie nastąp iło  złoże* 
nie w ieńca na grobie N ieznanego 
Ż ołnierza, poczym  uczestnicy prze­
m aszerow ali przez ulice "W arszawy 
do siedziby  N aczelnego W o d z a .

DEFILADA PRZED MARSZ. 
SMIGŁYM*RYDZEM.

O  godz. 13.15 w śró d  niesłycha< 
nych ow acyj zgrom adzonych  na ul. 
K lonow ej tłum ów  w ychodzi Pan 
M arszałek  Sm igły*Rydz. P rzy  dzw ic 
kach  m arszów  rozpoczyna się defila* 
d a  pow stańców  W ie lk o p o lsk ich  
p rzed  N aczelnym  W o d zem , po któ* 
rej o rk iestra  gra H y m n  N aro d o w y , 
a N aczelny  W ó d z  w śró d  nieustan* 
nych ow acyj pow raca do  swe] sie* 
dzihy.

*  *  *  —

W  czasie składania hołdu Panu Mar 
szalkowi Smigłemu*Rvdzowi przez 
powstańców wielkopolskich woj. Bo* 
ciański wygłosił następujące przemó* 
wienie:

Panie M arszałku! Powstańcza brać 
w ielkopolska wraz z delegacjami od* 
działów  powstańczych z Pomorza, Po-

STRAJK W  HOLLYW OOD.
N o w y  Jork, 23. 1. (P A T ) A rtyści 

za trudnieni w  rad io  w  H o lly w o o d  
w  liczbie 2 tysięcy, prok lam ow ali 
s tra jk .

D A N C IN G  W  PŁOM IENIACH.
N o w y  Jork, 23. 1. (P A T ) W  m.

N iag a ra  Falls nastap il w ybuch  w  
dancingu. 7 osób  o d n iosło  rany. N a  
sk u tek  w ybuchu  w ynik i w ielki po* 
żar, k tó ry  został ugaszony po kilku* 
godzinnych  w ysiłkach. S traty  mate* 
lialne oceniane sa na 100 tys. doi.

znania i Śląska oraz Koło W ielkopo* 
łan i Koło A kadem ików  W ielkopolan 
z terenu W arszawy, wiedzeni naka­
zem serca — przymaszerowali.śmy tu 
do Ciebie, by złożyć Ci najgłębszy 
hołd i żołnierską cześć oraz zameldo* 
wać posłusznie, że tak jak ongiś przed 
20 laty, owiani duchem jedności i uko* 
chaniem Ojczyzny, zrobiliśmy porząd* 
ną robotę, tak i dziś

spełnimy w boju i w pokoju  każdy 
Twój rozkaz.

Panie M arszalku! Licz zawsze nie 
tylko na nasze szable i bagnety, ale i 
na nasze serca.

M y powstańcy zawsze stoimy i stać 
będziemy przy Tobie,

Na przemówienie to 
p. Marszalek Smigły=Rydz odpowie* 

dzia/
następującym i słowy:

M oi Panowie!
Dziękuję W am  za manifestację Wa* 

szego żołnierskiego serca. Dziękuję 
serdecznie za ten tak mocno w W aszej 
krwi tętniący instynkt żołnierski, bi­
jący ze słów W aszego reprezentanta, 
wojew ody Bociańskiego.

Jeśli ia z radością W as widzę, to 
również radość i piękna duma prze* 
pełniać musi W aszą pierś, gdy pa­
trzycie na dokonaną przez W as pracę 
i gdy spoglądacie na W asze przeżycia.

Powstaniec — to w ciągu długich 
dziesiątek lat wzniosły ideał i wzór 
szlachetny dla najgoręcej i najideali* 
styczniej bijących serc po!skfch. W y, 
powstańcy, zrealizowaliście zamiar 
starszego pokolenia powstańczego. N a 
polu bitw y zorganizowaliście się i na 
polu bitw y zdobyliście broń do dał* 
szej walki.

W reszcie, jako zwycięscy powstań*
cy

staliście się tryum fującymi żołnie* 
rzami niepodległej Polski.

Złączyliście w sobie dwie epoki, 
legendą oprom ienioną epokę powstań* 
czą i realną a tak  dostojna w swym 
realizmie epokę suwerennej Polski 
k tóra coraz umiejętniej się rządzi, któ 
ra zna swe praw a i

k tóra swych praw dochodzić 
i bronić skutecznie potrafi.

Praca W asza i żołnierskie przeży­
cia predestynuje W a s  na rozum nych 
starszych braci dla m łodego pokole* 
nia, dla którego — zupełnie zresztą 
słusznie — niepodległość jest czymś 
tak  samo przez się zrozumiałym i na­

turalnym., jak naturalnym  jest to, z£ 
oddycha się powietrzem.

Należy jednak umieć odróżniać 
powietrze zatęchłych zaułków  od 
powietrza szerokich i dalekich 

horyzontów .
*  *  *  _

O  godz. 13.40 pow stańcy  W ie lk o ­
polscy  złożyli ho łd  pam ięci W skrze* 
siciela P aństw a P olskiego, W ielkie* 
go M arszałka  Józefa P iłsudskiego  na 
dziedzińcu B elw ederskim .

N astępn ie  o d b y ła  się podn iosła  u* 
roczystość na ul. Ż uraw iej 12, z któ* 
rego  to dom u W ie lk o p o lan ie  z armii 
niem ieckiej p o d  dow ództw em  kpi. 
Jęczkow iaka rozpoczęli rozbrajanie 
o k u p an tó w  w  dn . 11 lis topada  1918. 
P rzem ów ienie do  zgrom adzonych  po 
w stańców  w ygłosił p ik . dypl. Ko* 
persk i, w znosząc na zakończenie o* 
k rzy k : N aczelny  W ó d z  M arszalek
P olsk i E dw ard  Sm igły-R ydz niech 
żyje! — k tó ry  podchw ycili z entu* 
zjazm em  pow stańcy  i liczne tłum y 
m ieszkańców  W arszaw y .

AK ADEM IA.
O godz. 18 w przybranej flagami 

narodow ym i sali R ady miejskiej od* 
była się uroczysta akademia. N a aka* 
dcmię przybyli: p. wicepremier inż.
Kwiatkowski, ministrowie Kościał* 
kowski i Roman, wicemarszałek Sena­
tu  D ąbkow ski, wicermarszałek Sejmu 
dr. Surzyński, wiceministrowie Rose, 
Dzierżykraj*M orawski i Ferek-Błe* 
szyński, ks. biskup Szlagowski, gene* 
ralicja, wojew oda 'wileński Bociański, 
prezydent m. Poznania Rugę, prezes 
Związku Powstańców W ielkopolskich 
płk. Śliwiński, liczni przedstawiciele 
Korpusu oficerskiego i podoficerskie* 
go, pow stańcy wielkopolscy w histo* 
rycznych m undurach oraz mieszkańcy 
W ielkopolski.

Po odegraniu przez orkiestrę Polo* 
neza f-dur Chopina, wygłosił dłuższe 
przemówienie wojewoda wileński płk. 
dvpl. Bociański.

W  dalszym ciągu akademii orkie* 
stra symfoniczna wykonała szereg u* 
tworów, a M arian W yrzykow ski wy* 
powiedział parę recytacyj.

Dłuższe przemówienie obrazujące 
historię pow stania wielkopolskiego 
wygłosił pik. dypl. Hulewicz Bogdan.

Po akadem ii prezydent miasta Sta­
rzyński podejmował uczestników uro* 
czystości herbatką na ratuszu.

Z OPERY.
„Bal maskowy".

Jest olbrzymia różnica pom iędzy o* 
peram i Donizzettiego czy Spontiniego, 
a, Verdim. Tamci upraw iają kult me­
lodii i bel canta. Verdi, nawet w naj* 
wcześniejszych operach, to geniusz 
swego narodu, humanista, w ielki zna­
wca duszy ludzkiej, natchniony twór* 
ca i wizjoner. Ile szlachetnego polotu, 
ile uczucia znachodzimy i podziwiam y 
po dzień dzisiejszy w jego arcydzie* 
łach!

Jeśli idzie o głos ludzki i kantylenę 
byl Verdi na tym  polu niedościgłym 
mistrzem. Znał się na sztuce wokalnej 
i jej arkanach. Śpiewakowi dawał za* 
wsze pełne pole do popisu, ale też w 
przeciwieństwie do swych poprzedni* 
ków, żądał od artysty prawdziwego 
przeżycia i głębokiego wyrazu. Dlate* 
go to artystyczne w ykonanie dzieł 
Verdiego wywiera zawsze ogromne 
wrażenie.

Dobrze się stało, że kierownictwo 
opery zapoznało młodsze pokolenie z 
„Balem maskowym"1. W  tej wspania* 
lej operze piękno m elodii kojarzy się 
z potężnym dramatycznym  przeżyciem 
i piękną, owianą szczerą poezja struną 
liryczną, A  jeśli już idzie o śpiew, to 
najwięksi mistrze ubiegłe) dobv z Baty 
stiiiim na czele święcili w „Balu mas- 
kow ym “ tryum fy.

U  nas wznowiono arcydzieło Ver* 
diego po wielu latach. Przedstawienie 
w ypadło naogół bardzo dobrze Umie* 
jętnie poprow adził orkiestrę doskona- 
ły znawca oper włoskich p. Lehrer. 
P. W erm ińska stworzyła w roli Ame* 
Iii imponującą kreację. P. Zenon Doi* 
nicki jako Renato wzbił sie na wyży­
ny najszczerszego artyzmu, wywołując 
odśpiewaniem arii z 4*go aktu żywio­
łowy i zasłużony aplauz. Bardzo do* 
bry  był p. W ejsis w roli V7arvicha. 
Słowa szczerego uznania nałeźą się też 
p. Hinglerówmie za wykonanie part<i 
U lryki.

Juliusz Masłowski.

Z A SA D A  PROPORCJONALNOŚCI 
SŁOWACKIEJ.

Praga, 23. 1. (P A T )  W  Brnie od* 
b y ło  się w czoraj zebranie przedsta* 
w icieli czeskich i słow ackich izb a* 
dw okackich . N a  zebran iu  zapadła 
decyzja p rzeprow adzen ia w adw oka* 
turze czeskiej oraz--słowackiej zasady  
p roporcjonalności członków  izb a* 
dw okackich  stosow nie  do faktyczne* 
go u k ład u  stosunków ' naro d o w o ścio ­
w ych w  C zechosłow acji.

Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego
na akcję budowlaną w toku 1939.

W związku z ustalonym  przez Ko* 
imtet Ekonomiczny M inistrów planem 
akcji kredytowo*budowlanej w roku 
1939 — Bank G ospodarstw a Krajowe* 
go rozesłał zawiadomienia do Komite* 
tów R ozbudow y poszczególnych miast 
o wysokości sum, przeznaczonych w 
roku bieżącym na finansowanie w tych 
miastach budownictw a mieszkaniowe* 
go oraz o zasadach, jakie mają obowią* 
zywać przy uchwalaniu przez Komitety 
R ozbudow y wniosków  pożyczkowych.

Ze względu na znaczne zainteresowa* 
nie szerokich sfer społeczeństwa spra* 
w ą budownictwa mieszkaniowego — 
podajem y poniżej najważniejsze zasa* 
dy i wytyczne, jakie w akcji kredyto* 
wania powszechnego budownictwa mie 
^zkaniowego w roku 1939 — będą mia* 
ty zastosowanie.

K redyty budowlane z Państwowego 
Funduszu Budowlanego udzielane bę* 
dą w roku 1939 na finansow anie budo* 
w y tylko mieszkań małych, zawierają* 
eych najwryżej 3 pokoje z kuchnią, o 
powierzchni nie przekraczającej 80 m. 
kw. Ponadto akcją kredytowo*budow* 
laną 1939 roku będą objęte również re* 
m onty większych domów o przeważa* 
jącej liczbie małych mieszkań, przebu* 
aow^y mieszkań dużych na małe, oraz 
zaprowadzenie instalacji w domach, za* 
wierających mieszkania małe, w związ* 
ku z przyłączeniem do sieci wodocią* 
gowej i kanalizacyjnej.

Z  powyższego wynika, że fundusze 
publiczne przeznaczone będą w roku 
bieżącym wyłącznie na poparcie budo* 
w y  mieszkań małych, po myśli § 13 
rozporządzenia M inistra Skarbu z dnia

9 IV. 1937 r. (Dz. U. R. P. N r. 34, poz. 
267), oraz na poprawę stanu sanitarne* 
go tego typu mieszkań w domach sta* 
rych.

Poniżej wymieniamy wysokość kon* 
tyngentów  kredytow ych, przydzielo* 
nych większym miastom Rzeczypospo* 
litej; Białystok 200.000 zł.; Bydgoszcz
200.000 zł. Częstochowa 250.000 zł.; 
G dynia i W ybrzeże 2,100.000 zł.; Gru* 
dziądz 100.000 zł.; Jasło 100.000 zł.; Ka* 
łisz 140.000 zł.; Kielce 20.000 zł.; Kra* 
ków  850.000 zł.; Krosno 250.000 zł.; Lu* 
blin 400.000 z l ;  Lwów 1,200.000 zł.; 
Łódź 1,800.000 zł.; N ow y Sącz 100.000 
zł.; Pabianice 100.000 zl.; Poznań 
1,000.000 zł.; Przemyśl 150.000 zl.; Ra* 
dom 350.000 zł.; Rzeszów 450.000 zł.; 
Skarżysko*Kamienna 150.000 zł.; Sta* 
rachowice*W ierzbnik 150.000 zł.; So* 
snowiec 250.000 zł.; Stanisławów
150.000 zł.; T arnów  150.000 zł.; Toruń
250.000 zł.; W arszaw a 4,800.000 zł.; Wil* 
no 300.000 zł.; W łocławek 150.000 zł.

N a kontyngenty dla innych nie wy* 
mienionych miast przypada łącznie
kwota 3,710.000 zł.

W  granicach przydzielonych kontyn* 
gentów Komitety R ozbudow y mogą
już uchwalać wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je do Banku G ospodarstw a 
Krajowego.

Przy uchv'alaniu w niosków  przez 
Komitety Rozbudow y obowiązywać 
będą w roku  1939 następujące zasady;

1) W szystkie wnioski uchwalone 
przez Komitet Rozbudow y muszą znaj* 
dować pokrycie w wyznaczonym kon* 
tyngencie, w  związku z czym nie będą

rozpatryw ane wnioski, które nie miesz* 
czą się w kontyngencie kredytow ym .

2) Z kontyngentu 1939 roku finanso* 
wane będą tylko mieszkania małe, Śred* 
nio wyposażone, o ilości nie więcej 
3 pokoi z kuchnią i o powierzchni nie 
przekraczającej 80 m. kw. Jeżeli finan* 
sowana nieruchomość zawiera poza ma* 
lymi mieszkaniami również mieszkania 
większe, wówczas kubatura mieszkań 
większych będzie od ogólnej kubatury  
domu odliczona.

3) Pierwszeństwo w uzyskaniu kre* 
dytów  budowlanych z Państwowego 
Funduszu Budowlanego będzie przy* 
znane tym, którzy budować będą do* 
my mieszkalne, zawierające schrony i 
pomieszczenia zabezpieczające w obro* 
nie przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

4) M aksym alna wysokość kredytu  
na jeden budynek, bez względu na je* 
go wielkość, nie może przekraczać 25 
proc. kosztów budowy, po wyelimino* 
waniu kubatury  mieszkań o powierzch* 
ni ponad 80 m. kw. W  W arszawie, 
G dyni, Krakowie, Lwowie, Łodzi i Po* 
znaniu — wysokość ta może być pod* 
wyższona do 30 proc. kosztów  budo* 
wy, a w miastach C.O.P*u, leżących w 
powiatach, wymienionych w art. 3 usta* 
wy z dnia 9. IV. 1938 r. (Dz. U . R. P. 
N r. 26, poz. 224) — do 40 proc. ko* 
sztów budowy.

5) W ysokość kredytu na kapitalne 
rem onty domów o przeważającej licz* 
bie małych mieszkań i na polepszenie 
ich wyposażenia przez zaprowadzenie 
instalacji sanitarnych oraz na przebu* 
dowę mieszkań dużych na małe — wy* 
nosić może do 75 proc. kosztów  remon* 
tu, względnie przebudowy.

6) Pożyczki będą udzielane za zabez* 
pieczeniem hipotecznym na pierwszym

miejscu (przy kredytach na rem onty 
domów i przebudowę mieszkań, oraz 
na instalacje sanitarne — również i na 
dalszym miejscu hipotecznym, po 
ewentualnych pożyczkach długotermi* 
nowych, jednak w granicach pierwszej 
połowy wartości nieruchomości — we* 
dług oceny Banku). Z tego wynika, że 
te osoby, które nie będą mogły dla po* 
życzki budowlanej udzielić hipoteczne* 
go zabezpieczenia — nie mogą liczyć 
na jej uzyskanie.

7) Pożyczki budowlane podlegać bę* 
dą amortyzacji w okresie do lat 25*ciu, 
a przy większych pożyczkach na dom y 
blokowe — na okres nawet dłuższy. 
Oprocentowanie tych pożyczek wynosi 
6 1/4 proc., a od czasu rozpoczęcia spła* 
ty  — 6 proc. rocznie, łącznie z dodat* 
kiem adm inistracyjnym  Banku.

Z uwagi na ograniczony termin roz* 
działu kontyngentów  — leży w intere* 
sie tych wszystkich, k tórzy  zamierzają 
ubiegać się o kredyt budow lany, aby 
jak najrychlej wnieśli podania do Ko* 
m itetu Rozbudow y o uchwalenie wnio* 
sku pożyczkowego. D o podania takie* 
go uołączyć należy; 1) zatw ierdzony 
plan budow y; 2) kosztorys i 3) śWa* 
dectwo hipoteczne, stwierdzające, że 
nieruchomość, na której ma być zabez* 
pieczona pożyczka Banku stanowi 
własność budującego.

W  końcu zauważa się, że cała kwota, 
przewidziana na akcję budowlano*mie* 
szkaniow ą w 1939 roku została już cał* 
kowicie rozdzielona, wobec tego mia* 
sta, k tóre nie zostały uwzględnione 
przy podziale kontyngentu — nie mo« 
gą liczyć na uzyskanie choćby minimal* 
nego kontyngentu, zaś te miasta, które 
otrzym ały kontyngent — na jakiekol* 
w iek zwiększenie tegoż.
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Nalot sam olotów powstańczych
na B arcelo ną.

cznie zarządzona ew akuacja 100 ty*Salamanka, 23. 1. (P A j.)  K om unikat 
głównej kw atery g£n. Franco donosi o 
zajęciu miasta Villanueva i G eltru. Na 
odcinku północnym  wojska gen. Fran* 
co zajęły miejscowości Mitaltex, Villa* 
piana, Baseila i Iborra, na oacinku 
środkow ym  miejscowości Salayinera, 
Jorba, Carme, Torrebaixa, zaś na od* 
cmku południowym  miejscowości Ba* 
neras, Cunit, Castellet, Cubellas.

W ojska gen. Franco wzięły do nie* 
woli 1500 jeńców, w czym 1 kom pletny 
batalion.

N a froncie Estram adura wojska gen. 
Franco ruszyły do natarcia.

Lotnictwo gen. Franco strąciło w
walce powietrznej 6 samolotów  

przeciwnika 
oraz b o m bardow ało  ob iek ty  w ojskow e 
w porcie Walencji.

Burgos, 23. 1. (PAT.). N a środko* 
wym odcinku frontu  katalońskiego 
w ojska gen. Franco posunęły się w cią* 
gu dnia wczorajszego o 15 km naprzód, 
zajmując m. M ediona na południe od 
m. Igualada.

Barcelona, 23. 1. (P A T ) Samoloty 
gen. Franco bom bardowały m. M ab  
grat (60 km. na północ cd  Barcelo* 
n y ). Ofiarą bombardowania padło 
]5  zabitych i 25 rannych.

W czoraj o godz. 22=giej samoloty  
gen. Franco ponow nie bcmbardowa* 
ły  Barcelonę. Ilość ofiar jest niezna* 
na. Pięć sam olotów  gen. Franco bom  
bardowało m. A lcey, zrzucając o k o­
ło 50 bom b. Ofiarą bombardowania  
padło 17 zabitych i 42 rannych. O- 
koło 20 budynków  zostało zniszczo* 
nych.

M adryt, 23. I. (P A T ) Delegat 
rządow y do spraw ewakuacji Enci* 
nas, ośw iadczył, iż zostanie niezwło*

N a rzecz M iej. O byw at. K om itetu Z im o­
wej Pom ocy B ezrobotnym  złożyli:

A , Szałkiewicz 25.30 zł., D r Kazimierz 
W szclaczyński 15 zł., C. H artw ig  45.65 zł., 
D r R om an Langner 21.25, SS. U rszulanki 
27.82, Firma Z ofia  Teliczek 25, E lżbieta 
Sapicżyna 20, D r Leon R ozenkranz 18.86, 
K eren K ajem eth L‘jisrael 19.40, Isak W ie­
n e r 10, D r Em anuel R oth 15, Jan  Q uest 25, 
S tefania G niew osz 20, A n ton i Sołtys 15, 
lnż. Lorenc Scherlag 50, K ozłow ski E d­
w ard  20, Ju lia  M azurkiew icz 14.25, D yr. 
R zeźni miejskiej 48.80, M ichał W itkow ski 
20, B ruh  Józef Saul 15, „H urtow nia  T ek­
stylna" 50 , Sokołow ska W anda 15.25, Cha* 
jes Eugenia 13.88, Firm a T haler 20, Leopold 
F ink ler 10, G im n. Żeńskie im. Z . Strzałkow* 
skiej 48.49, Zw. Zaw, T ransportow ców  10, 
K onw ent O O . B ernardynów  100, A gid  
Laura „C entrala Ż arów ek" 10, Kom. M iej. 
PPS. 10, W attenberg  O skar 15, Stow . P rzy ­
jació ł Sceny Z yd. 10, Sosnow ski K arol 
41.68, Zw. M ieszkaniow y i B udow l. W łasna 
Strzecha 18.45, A nna Bielska i Teresa D ru- 
cka Lubecka 20.

Inż. H enryk  M elman 15 zl., M aria Kau- 
czyńska 20 zł., Leon Laufer 19.13 zł., 
D ruk . S tauropigiańskiego Insty tu tu , D zier­
żawca J. T y k to r 21.08, Insty tu t S tauropi- 
giański 20, Ludwik T enner 25, Lwow. Tow . 
A kc. B row arów  80.55, H elena Strom enger 
39.81, Rom an G orgolew ski 100, Inż. Wła* 
dysław  Lim berger 25, Jakub  B ardach 25, 
Ignacy D yczak 25, Insty tu t G azow y 25.10, 
Berta S taub 81.45, Laura K oenigil 14.06, 
E dw ard Zajączek 25, M aurycy Czaczkes 25,

WSZYSTKIE PARTIE POLITYCZNE  
R O Z W IĄ Z A N E  PRZEZ W OŁO­

SZY N A .
Huszt, 23. 1 (PA T ) Prem ier rządu 

Rusi Podkarpackiej
rozwiązał wczoraj wszystkie tam* 

tejsze stronnictwa pol^yczne, 
zezwalając jedynie na utworzenie jed* 
nej patrii „jedności narodowej'*.

Zarządzenie to  w ydano na Parę go­
dzin przed upływem term inu składa* 
nia list kandydackich, uniem ożliw ia­
jąc K arpatorusinom  oraz mniejszo* 
ściom narodow ym : W ęgrom, Cze*
chom i Żydom  wzięcie udziału w wy* 
borach.

Zarządzenie powyższe komentowa* 
ne jest jako dowód braku oparcia 
„rządu" W ołoszyna w społeczeństwie 
karpatoruskim .

W  ostatnich wyborach, które się 
odbyły na Rusi Podkarpackiej w r. 
1935, lista W ołoszyna otrzym ała za­
ledwie ”000 głosów.

sięcy m ieszkańców  M adrytu, którzy  
zostaną zatrudnien i na robo tach  roi* 
nych w prow incjach  T o leao , Cuen- 
ca i A lbacete.

L edda 23. 1. (PAT.) Kwatera główna 
wojsk powstańczych donosi, że oddzia* 
ły wojsk gen. Yague po zajęciu małej 
miejscowości portowej Sitgci znajdują 
się obecnie

w odległości 25 kim. od Barcelony.
G rupa wojsk gen. Garcia Yalino do* 

tarła do miejscowości De San Sadurni 
De N oya niedaleko linii kolejowej wio 
dącej do Barcelony, a więc znajduje się 
mniej więcej w odległości dwudziestu 
kilku kilometrów od stolicy Katalonii.

Miejscowość Ignalda’ została zajęta 
wczoraj o godzin ę 19*tej rano. N a in* 
nych odcinkach frontu katalońskiego 
natarcie trwa bez przerwy.

W  zakończeniu k o m u m k a t  głosi, że 
nie ma już więcej silnie umocnionych 
pozycji w ojsk  rządow ych przed Barce* 
loną.

Barcelona, 23. 1. (P A T )  Kores* 
p o n d en t A gencji H avasa  donosi, że 
w czoraj o godz. 14.30 eskadra samo* 
lo tów  pow stańczych  dok o n ała  na lo ­
tu  na Barcelonę. 10 sam olo tów  zrzu* 
ciło liczne b om by  na dzielnicę robot* 
niczą i po rt. W  godzinę potem  mial 
miejsce p o n o w n y  nalot.

Statek angielski, który przvbvł
do Barcelony z ładunkiem mięsa 

został zatoniony.
O d św itu  by ł to  już 8*my nalo t sa 

m o lo tów  pow stańczych  na Barcelo* 

n ę ’O d w czoraj liczba zabitych n a s k u  
tek  b o m bardow an ia  w ynosi 40 zabi* 
tych  i 73 rannych.

A nton ina  K aniewska 70, W ilhelm  Reiter 
15.06, Jakub  Rechen 25, Spółki Firm y „Ma* 
lopolska" za członków  D yrekcji 1 306.70, 
Podkarpackie Tow . E lektr. 80.55, „O ikos" 
Ska dla przem . drzew nego 400 zł.

M cnasche Scharfsohn 20 zł., M gr. Falber 
N ataniel 12.47 zł„ D r F erdynand  K w iat­
kow ski 50 zł., Inż. D ziakicwicz Kazimierz 
21.95, Jan  G latty  25, W . C hristm ann 42.82, 
D r Emil H u b n er 26.90, M. A rci, Zakł. S. A . 
25, N . W einreb 10.90, Inż. K arol K lim o­
wicz 20, „C zuw aj" 31.40, A pteka S. Som- 
m erstein 10, D r W ładysław  A braham  15, 
Pol. Tow . M uzyczne 35-50, G rono  U rzędn. 
F-m y Łuszczarnie Parow e Jedlin  23.94, 
Lwow. Tow . A kcyjne B row arów  — Z arząd 
i urzędnicy 304.30 zł.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

IX. Km. 62/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. M ieczy­
sław  G rossm an m ający kancelarię we Lwo­
wie, ul. gen. R ozw adow skiego 17 n a  p o d ­
stawie art. 602 kpc. po d a je  do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  10 lu tego 1939 o godz. 
9*ej we Lwowie, u l. Ż yrzyńska N r. 11 o d ­
będzie się na  w niosek C entralnej M ałopo l­
skiej K asy O szczędności we Lwowie l*sza 
licytacja ruchom ości, sk ładających  się z 
sprzętów  dom ow ych i inw entarza żywego 
i m artw ego, oszacow anych n a  łączną sumę 
zł. 826. Ruchom ości m ożna og lądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 20 stycznia 1939. 248K

Km. 427/38. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Żółkw i, m ający kance­
larię w Żółkw i przy  ul. Słow ackiego N r. 12 
na  zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w  dh iu  
30 stycznia 1939 od godz. 12-ej w  Żółkw i 
na żądanie Józefa G abla odbędzie  się li­
cytacja publiczna ruchom ości, należących 
d o  Stanisława Żarczew skiego i Pauliny  Żar- 
czewskiej, składających się z  1 konia  kasz­
tana, 1 klaczy bu łanej, 3-ch k rów  czerwo* 
nych, 30-tu kóp żyta w snopach, 10-du kop 
owsa w snopach, jednego w ozu parokonne* 
go, oszacow anych na  2000 zł., k tóra rozpo­
cznie się od 2/5 części ceny oszacow ania. 
Spis rzeczy i szacunek takow ych przejrzany 
być może w  dniu  i micjjscu licytacji.

K om ornik  S ądu G rodzkiego,
Żółkiew , 14 stycznia 1939. 250K

Km. 6/39. O bw ieszczenie o licytacji ru ­
chom ości. K om ornik Sądu grodzkiego Ka* 
zim ierz U rbańsk i w T rem bow li, mający kan 
celarię w  T rem bow li, ul. Z . C hrzanow skiej 
N r. 10 na podstaw ie aut. 602 kpc. podaje  do  
publicznej w iadom ości, że dlnia 14 lutego 
1939 o godz. 12-tej w  T rem bow li odbędzie  
się I sza licytacja ruchom ości, należących

do Pereca i Estery Bergmanów w T rem bo­
wli, składających się z towarów bławatnych 
różnych gatunków, oszacowanych na łączną 
sunie zł. 1.610 gr. 95. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i  czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Trembowla, 19 stycznia 1939. 249K

Km. 430/38. Obwieszc;eniic 0 licytacji ru* 
cbomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Haliczu Kazimierz Holówka, mający kan­
celarię w Haliczu na podstawie art. 602 kpc 
podaje do publicznej wiadomości,  że dnia 
26 stycznia 1939 o godz. 12-ej w Subotowic 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z 50 kóp żyta i 70 kóp 
pszenicy w snopach, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 1.200. Ruchomości można 
oglądać w dniiu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Halicz, 20 grudnia 193S. 2J4K

III. Km. 479/3S. Obwieszczenie o licytacji 
rtuhomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru III. Marceli Szamo- 
ok:, mający kancelarię w Stanisławowie, ul. 
Pierackiego Nr. 53 na podstawie art. 602 kpc 
podaje  do publicznej wiadomości,  że dlnia 
26 stycznia 1939 o godz. 13-ej w’ Sta-nisła* 
wowie, ul. Pierackiego Nr. 47 odbędzie się
1- sza licytacja ruchomości, składających się 
z fortepianu krótkiego marki Stingla, k re­
densu dębowego, diwóch szaf dębowych, 
jednej psychy, oraz w stajni jednej krowy, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 590. Ru* 
choiności można oglądać w d n iu  licytacji w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Stanisławów, 10 stycznia 1939. 253K

III. Km. 2089/38. O bw ieszczenie o  licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławow ie rew iru III. M arceli Sza- 
mocki, m ający kancelarię w Stanisławow ie, 
ul. Pierackiego N r. 53 na podstaw ie art. 602 
kpc. po d a je  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 26 stycznia 1939 o godz. 13*ej w S ta­
nisław owie, ul. G ołuchow skiego N r. 120 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchom ości, sk ła­
dających się z tow arów  spożyw czych oraz 
urządzenia dom ow ego, kilim u kolorow ego, 
psychy dębow ej, szafek nocnych dębo* 
wych, etażerki, patefonu  i k ra job razu , osza­
cow anych na  łączną sumę p o n ad  zł. 500. 
Ruchom ości m ożna oglądać w  dmitu licy ta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru III.
Stanisławów , 2 stycznia 1939. 252K

Km. 1264/38. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Z borow ie na  m ocy airt. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza', że w -dniu 30 
stycznia 1939 o godzinie 11-tej rano w  Po* 
m orzanach odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż z przetargu publicznego ruchom ości, 
należących do dłużnika Zysiego K ałafego 
w  Pom orzanach, składających się z 2000 kg. 
żyta w ziarnie, 3000 kg. pszenicy w  ziarnie 
i  1000 kg. owsa w  ziarnie, oszacow anych na  
łączną sumę 920 zł. na  zasipokojenie p re ­
tensji w ierzyciela Jana  Piaseckiego w  Roz* 
hadow ie. Pow yższe ruchom ości m ożna oglą­
dać pod  w skazanym  adresem  w dn iu  licy­
tacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Z borów , 13 stycznia 1939. 255K

II. Km. 819/38. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kałuszu II rew iru  S tanisław  N ow ak, ma* 
jacy kancelarię w K ałuszu, ul. Słow ackiego 
N r. 31 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dlnia 3 lutego 
1939 o godz. 12-ej w M edyni obszar dw or- ’ 
ski odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, 
należących do Pawła M enela, składających 
się z karabinków , dubeltów ek, flobertu , 
aparatu  fotograficznego, rogów , aparatu  ra ­
diow ego, zboża i klaczy. O szacow anie o d ­
będzie się przed licytacją. Ruchom ości m o­
żna oglądać w dniu  licytacji w m iejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kałusz, 1S stycznia 1939. 258K

II. Km. 1112/38. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w K ałuszu II, rew iru Stanisław  N ow ak, 
mający kancelarię w K ałuszu, ul. Słow a­
ckiego N r. 31 na podstaw ie art. 602 kpc. p o ­
daje do publicznej w iadom ości, że dn ia  3 
lutego 1939 o  godz. 10*ej w  B abinie, ul. 
Capki odbędzie  się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących d o  W ińcentego i M ieczy­
sława R ozw adow skich, składających się z 
ck o lo  5000 kgr. owsa w  ziarnie, oszacowa* 
nych nai łączną sumę zł. 750. Ruchomości 
można oglądać w diniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonymi.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 1S stycznia 1939. 259K

Km. 17/39, Obwieszczenie. K om ornik Są* 
du  grodzkiego w Żółkw i mający kancelarię 
w Żółkw i przy ul. Słowackiego N r. 12 na 
zasadzie, art. 602 kpc. ogłasza, że w dtaiu 
8 lutego 1939 od  godiz. 8 w Skw arzawie no­
wej na żądanie M ichała U zara odbędzie 
się licytacja publiczna ruchom ości, należą­
cych do  Ju lii Siemieńskiej, składających się 
z pługa benzynow ego, 18-tu sągów  kamie* 
nia i urządzen ia  dom ow ego, w  sk ład  k tó ­
rego w chodzą: fortepian, sto ły , krzesła, o to ­
m any, szafy, ptaki w ypchane itp ., oszacowa* 
nych. na  6994 zł., k tó ra  rozpocznie się od 
2/5 części ceny oszacow ania. Spis rzeczy i 
szacunek takow ych przejrzany  oyć m oże w 
dniu  i miejscu licytacji.

K om ornik Sądu G nodżkiego
Żółkiew , 14 stycznia 1939. 251K

Km. 18/39, 20/39, 12/39. O bw iezczenu- o 
licytacji ruchom ości. K om ornik  Sądu g ro d z ­

kiego w Kozowej Ludwik Jurkiewicz, m a­
jący kancelarię w Sądzie grodzkim w Ko* 
|Owej na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wńadomcfści, że dnia S lutego 
1939 o godz. 9-cj w Rosochownccu odbę- 
lrie się 1-sza licytacja ruchomości, należa* 

cych do Heleny i H enryka Jankowskich, 
składających się z 5 jałówek, J  krów, 3 
loch, 5 koni, 2 ogHirów, oszacowanych na 
3570 zl. oraz dnia 10 lutego 1939 o godz. 
14-cj w Cecorach należących do  Łukasza. 
Kędziora, a to: 2 krów, i jałówki. 1 byka, 
2 wieprzy, 5 kop hreczki, 4 kop jęczmienia, 
oszacowanych na łączną si«nc zl. 6S0. Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego
Kozowa, 19 stycznia 1939. 256K

I. Km. 4/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego rew.
I-go w Sanoku, urzędując* w Sanoku przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 10 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia S lutego 1939 o godzinie
II-tej w Sanoku na rynku odbeuzie się 
pierwsza licytacja ruchomości a t o ; 1) ma­
szyny masarskiej do krajania szynki, osza­
cowanej na kwotę 1000 zł., 2) wagi decy* 
malnej. oszacowanej na kwotę 100 zl. R u­
chomości powyższe oglądać można w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu  G rodzkiego  Rewiru I.
Sanok, 20 stycznia 1939. 260K

X. Km. 1253/38 Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie rew iru X. ogłasza, że w dniu 26 stycz­
nia 1939 o godz. 9-tcj odbędzie się egzeku* 
cyjna sprzedaż przez licytację publiczną ru ­
chomości, należących do d łużnika w jego 
m ieszkaniu — lokalu  — we Lwowie, przy 
ul. Jagiellońskiej 7, składających się z ru ­
chomości, oszacow anych na łączną sume 
3120 zł., które m ożna oglądać w miejscu 
sprzedaży w  dniu  licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego, 
Rewiru X.

Lwów, 9 stycznia 1939. 262K

Km. I. 2806/38. O bwieszczenie o iicy tao i 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego za­
miejskiego we I.wowie I. rew iru  Stanisław  
W olański na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dn ia  i lutego 
1939 o godz. 12-tej we Lwowie, ul. G ró d e­
cka N r. 214 odbędzie  się licytacja rucho ­
mości, należących do  Salom ona H ałpem n, 
Sygniów ka, składających się z 6 worków: 
mąki żytniej, 22 w orków  mąki specjalnej, 
10 w orków  maki pszennej i 7 w orków  niąki 
pszennej 0000, zajętych na rzecz B ernarda 
Schm idta dla p retensji w kw ocie zł. SCO, 
oszacow anych na łączną siuanę zł. 2.6i3S. Ru* 
chomośoi m ożna oglądlać w  dtniu Iicy tao i « 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 
K om ornik  Sądu G rodzkiego Zam iejskiego. 

R ew iru I.
Lwów, 14 stycznia 1939. 264K

I. Km. 16/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodz/kiego 
zam iejskiego we Lwowie I. rew iru Stanisław  
W olańsk i n a  podstaw ie art. 602 kpc. podaje  
do  publicznej w iadom ości, że dnia 6 lutego 
1939 o godz. 8.45 we Lwowie, pl. F ab ry ­
czny N r. 3 odbędzie się licytacja ruchom o­
ści, należących d o  dnż. Ignacego Bienstocka 
Lewandów ka, składających się z  100 kloców  
św ierkow ych i sosnow ych, zajętych na rzecz 
Z jednoczone Tow . U bezpieczeń d la  p re ten ­
sji w kwocie zł. 607, oszacow anych n a  la* 
czną sumę zł. 1200. Ruchom ości m ożna o- 
glądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .
K om ornik Sadu G rodzkiego Zamiejskiego. 

Rewiru 1.
Lwów, 20 stycznia 1939. 263K

II. Km. 72/38. Obwieszczenie o Licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stryju rew iru II. H enryk  T yczyński, m a­
jący kancelarię w  S try ju , ul. W incentego 
Pola N r. 5 n a  podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje d o  publicznej w iadom ości, że d n ia  23 
lu tego  1939 o godz. 12-tej w S try ju  na  ta r­
gu odbędzie się licytacja ruchom ości, nale­
żących do Franciszka i M arii Rylskiej, skla* 
dających się z: kredens oszklony, szafka o- 
szklona, rad io  4 lamp., 5 krzeseł, szafa d ę ­
bowa. kom oda, lustro , biblioteczka, 3 fo* 
tele skórzane, kredens, Lustro, gablotka, 3 
fotele kryte suknem , stolik , b lat m arm uro­
wy, zegar wiszący, świecznik, b iurko jap o ń ­
skie, fotel, urna japońska, fortepian, 60 d ę ­
bów, kry ty  pow óz, w ózek,' wózek kryty , 
para koni, m aszyna do szycia, maszyna do 
pisania, kilim , szafa, dyw an, 2 m akatki, 10 
prześcieradeł, 2 sanie załubnie, fu tro  po* 
dróżne, fu tro  dam skie, futro męskie, płaszcz 
w atow any, fu tro  dam skie, 14 noży, 9 w i­
delców  srebrnych, 40 kóp  żyta, 150 kóp 
owsa, 100 sztuk jałow nika, fortepian, kre­
dens duży, 3 p. rogów  jelenich, 2 p. rogów  
rogaczych, lu stro  duże . strzelba m yśliwska, 
kilim, kilim . Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu licytacji .w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonvm.

K om ornik  S ądu G rodzkiego  R ew iru I.
S tryj, 19 stycznia 1939. 261K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O .
I 2 T  54/38. E dykt. Fiilliłp Lepak, u ro d z o ­

ny  13 stycznia 1827 w  N ow osió łkach  Li- 
skich pow. K am ionka strum . zaginął o d  
roku 1878. W drażając postępow anie celem, 
uznania go  za zm arłego w zywa się, a b y  o 

' zaginionym  uw iadam iano  d o  1 ro k u  S ąd  
lub  ku ra to ra  ad  w. d r. M ittlem ana w Zto* 
czowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Złoczow ie, dn ia  23 listopada 1938. 247

O fiary na Pomoc Zim o w ą .
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